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Maklad 21.600 egzem plarzy.
Rok IV- Nr. 251. Sosnowiec, czwartek 26 września 1929 roku. Cena numeru 10 groszy.
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C£NY OGŁOSZEŃ: |
^ Za wlerez milimetrowy priad |
' 60 groszy, w tekście SO gr,, 
za tekstem 40 gr. Og lo sze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 

śj świąteczne 25 proc, drożej. 
i Drobne ogłoszenia po 10 
ij groszy. Dla poszukujących 

pracy fi gr. za wyraz. Naj­
mniej 1 zl.

Konto czekowe. P. K. O 
Warszawo 65 070.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2 M
Adres administracji: Piłsud­
sk iego Nr 8, teiefon 4-97, 
telefon redakcji 6-98, te­

lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O
Warszawa 65070

Jedyny organ riemokraiyczay niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny ! adpowledzialnyi WIKTOR MOKSIORSKE.
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Minister francuski zachwycony Polską
PARYŻ. 25. 9. Minister Bonne- 

fous oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w Polsce zgotowano mu 
pełne serdeczności i uprzejmości 
przyjęcie, które było wyrazem u- 
czuć istniejących w całej Polsce pod 
adresem Francji.

Wystawa pGŻnańska — mówi mi 
nister — jest syntezą całkowitej 
twórczości Polski. Jes t ona jaskra­
wym dowodem odrodzenia gospo­
darczego Polski i przedstawia rezul 
ta t 10-letniej uporczywej pracy. Nie 
mai cudowny rozwój Gdyni zapew­
nia Polsce swobodę komunikacji 
morskiej.

WALDEMARAS — 
B EN JA M IN EK  SOWIETÓW.

MOSKWA, 25. 9. „Izwiestja“ o- 
mawiając ostatnie przesilenie na I i  
twie nie nie szczędzą pochwał dyk­
tatorowi Litwy, zwłaszcza za jego 
intrygi przeciwko Polsce.

Autor artykułu m. in. pisze. Wj 
walce z imperializmem polskim, bro 
niąc deptanych praw narodu litew­
skiego, Wal cłem a ras wykazał wiel­
kie męstwo i stanowczość. W, walce 
tej nie przestraszyło go, że miał do 
czynienia ze znacznie silniejszym 
przeciwnikiem, ani to, że przeciwnik 
ten znajdował poparcie w potężnych 
państwach europejskich.

GODNY NASTĘPNA
MARASA.

WALDE-

Przechodząc do sytuacji poli­
tycznej Polski minister Bonneious 
oświadczył, że wszystkie bez w yjąt­
ku partje polityczne Francji opo­
wiadają się za koniecznością zacho­
wania obecnych granic Polski.

Winowajcy strasznej katastrofy
na kopalni Jr!ildebrand“ pójdą pod sąd.

KATOWICE, 25. 9. Ukończone 
dochodzenia okręgowego urzędu 
górniczego w Królewskiej Hucie w

Krwawa walka bandytów z policją
I wojskiem na rynku m iasteczka.

POZNAN, 25. 9. (wł.) W, mia­
steczku Śrem doszło dziś do krw a­
wej, kilkunastominutowej walki z 
bandytami.

W czasie jarm arku przejeżdżało 
przez rynek auto ciężarowe, wiozą­
ce pieniądze dla jednej z fabryk.

Na auto to dokonało napadu 4 
bandytów, uzbrojonych w rewolwe­
ry  i krótkie karabinki.

Dyżurujący policjanci pośpie­
szyli natychmiast z pomocą, alarmu 
jąc jednocześnie komisarjat.

Bandyci, na widok policji ukryli 
się za autem, skąd poczęli strzelać

do policjantów.
Policja w odpowiedzi poczęła gę 

sto ostrzeliwać opryszków W rezul 
tacie wywiązała się regularna wni­
ka ogniowa.

Na rynku powstał nieopisany po 
płoch. Przybyli na jarm ark handla­
rze rozbiegli się po bramach i skle­
pach.

W  parę minut przybyło na po­
moc policji wojsko, które otoczyło 
auto.

Jeden policjant został lekko ran­
ny i dwuch bandytów ciężko. Dwuch

r e s z to w a n o .innyeh

Zderzenie tramwajów w Łodz
Kilkanaście osób rannych.

ŁÓDZ, 25. 9. (wł) Wczorej wieczo uszkodzenia ciała, 
zbiegu ulic Piotrków

$i. u!

KOWNO, 24.9. (wł.) Prem jer Tu 
bialis udzielił dziennikarzom ko­
wieńskim wywiadu, w którym o- 
świadezył, że zmiana gabinetu wy­
nikła na tle tarć osobistych między 
Smetoną a Waldemarasem.

Tubialis podkreślił dalej, iż jeże 
li chodzi o sprawy zagraniczne, po­
lityka rządu litewskiego zasadniczo 
nie może ulec zmianie i pójdzie po 
linji dotychczasowej polityki Wal- 
demarasa. Tubialis zaznaczył jed­
nak, że wszelkie sprawy sporne z 
Polską postara się rząd litewski za- 
łatwić. W stosunku do państw bał­
tyckich rząd litewski będzie się sta­
rał o nawiązanie serdecznych wę­
złów.

Co się tyczy socjal - demokratów, 
najsilniejszej partji opozycyjnej na 
Litwie, Tubialis podkreślił, że jest 
ona prześladowana nie jako taka, 
lecz jako partja antypaństwowa.

Jeśli chodzi o represje w stosun­
ku do duchowieństwa, Tubialis o- 
świadczył, że nie dopuści do rozpo­
litykowania duchowieństwa. W poli 
tyce wewnętrznej nowTy premjer za- 
powiada pewne ulgi.

Kreślarzy
do rysunków technicznych  

w tuszu poszukuje się.
Reflektuje się tylko na dobre siły. 

Zgłoszenia do administracji pod 
„ kreślarz”.

rem przy __________
skiej I Głównej tramwaj najechał 
w pełnym pędzie na zdążający do 
Widzewa inny.

Wśród brzęku wylatujących 
szyb i trzasku łamanych platform 
rozległy się krzyki rannych pasa­
żerów. Wszyscy pespadaii z ławek, 
kilkanaście osób odniosło poważne

Fatalna gałązka krzewu przydrożnego.
BYTOM, 25. 9. W niezwykły spo­

sób stracił życie 45 letni radca miej­
ski Anderson ze Szprotkowa.

Anderson, jedąe rowerem, wymi­
jał na zakręcie furmankę chłopską 
i zbliżył się tak bardzo do skraju 
szosy, że zawadził o krzak przy-

18-ty dzień
WARSZAWA, 25.9.
75.900 zł. wygrał nr. 147836.
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 1761 

15025 70213 118631 122510 178226
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 2458 

20415 471.80 57480 7123177558 101999 
105142 123071 137373 138709 138923 
152423

Po 1000 zł. wygrały n-ry: 13068 
18058 31135 36580 42477 49469 50447 
51271 59852 63156 70372 70867 83356 
85472 88190 107007 117718 147126 
152271 154064 156494 175971.

Po 800 zł. wygrały n-ry: 2787
3482 7684 16943 50235 59328 55707 
56721 58381 59239 59334 62362 6511Ł 
67032 69711 76585 85623 80326 86914 
87734 91512 103185 118784 131417 
143671 104291 124799 132834 151476 
104877 107513 114977 130255 130976 
137848 141807 141921 158947 J6985C 
178428.

sprawie strasznej katastrofy na ko­
palni Hildebrand, gdzie jak wiado­
mo zginęło 16 górników, stwierdza-
ją:

a) że katastrofa nastąpiła przez 
wybuch gazów i jednoczesne zapa- 
leńe się pyłu węglowego.

(b) że przyczyny katastrofy na­
leży się dopatrywać w zapaleniu 
się gazów wskutek wydobywania 
się płomieni z lampy benzynowej, 
wadliwie zbudowanej. Nieostrożne­
go obchodzenia się z lamoą nie 
stwierdzono.

c) że doprowadzenie powietrza 
do miejsc pracy w szybie było nie­
dostateczne, tak, że powstające ga 
zy nie mogły być należycie odpro­
wadzane szybami wietrznemi.

Nieprzestrzeganie przepisów po- 
licyjno górniczych jest w tym wy­
padku dowiedzione i urząd górni • 
czy stawia wniosek o pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej dyrek­
tora kopalni Hildebrand Jó ze fiok a
O l ' - / .  8 ' / I V g r o'vVOOQC

_u278 29931 30923

Przybyłe na miejsce dwie ka­
retki pogotowia opatrzyły rannych. 
20 letni Mordka Bromberg doznał 
złamania kręgosłupa i walczy w 
szpitalu ze śmiercią.

Wagony niezdatne do użytku 
odtransportowano do remizy. Przy­
czyną katastrofy było uszkodzenie 
hamulców

drożny. Jedna z gałązek nacisnęła 
na cyngiel znajdującego się w kie­
szeni na piersiach niezabezpieczo­
nego rewolweru, który wypalił.

Kula trafiła Andersona w piersi, 
tak, że zanim zdołano go odwieźć 
do szpitala wyzionął ducha.

1© państwowa lotsrja klasowa.
ciągnienia.

Po 500 zł. wygrały n-ry: 803 1658 
4211 5649 7404 7457 7943 9717 9719 
10579 12527 13097 14100 14144 14815 
15163 15912 17947 18012 20311 22918 
23048 23997 25159 25343 25772 25861

Tabele wygranych losów
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorówi

w Sosnow cu:
E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja % 

Księgarnia „Wiedza". 
Wł. Czechowskiego, ui. 3 Maja 8.

w Będzinie:
Ł. Salskiego, ul. Małachowskiego 38.

vr Dąbrowie Górn.:
Wł. Olejarczyka, ul. Sobieskiego 11 

Tamże można zamienić wygrane 
■tawki i nabyć losy do V ki. do­
póki zaons starczy.

32861 33125 35149 
41548 41554 44583 44714 45065 45481 
45899 46471 47809 47992 50303 51346 
54732 55283 55491 56410 56581 56819 
56847 58879 59027 60919 61995 62500 
63893 64857 67462 69427 69471 69986 
71072 72387 72604 74495 75762 75975 
76144 77422 78314 78501 80619 81523 
82747 87176 88877 89194 93970 96609 
97884 98219 100375 101026 101591 
101801 102807 103501 103524 107705 
108391 109372 109538 110082 110852 
111269 112441 113713 115916 116452 
117467 118397 119601 119882 120009 
420584 121975 123617 124034 124405 
125869 126493 127855 129524 132427 
133287 134295 134578 134666 134755 
135819 136563 137280 138689 139351 
139518 140312 141115 142391 140056 
143057 147113 148972 151329 152173 
152291 152850 164692 165598 165670 
165744 168672 168875 170086 170302 
171965 172411 172708 176532 177267 
180534 181105 182394 182896 184628 

W kolekturach JÓZEFA HLAW 
SKIEGO 

w Sosnowcu, 3 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Czeladzi, Rynek 8 
w Grodźcu, Będzińska, dom Gró­

deckiego 
w Dąbr. Góro., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w 16 dniu ciągnień 5-cj klasy 

pndlv następujące wygrane:
Po Zł. 500 na n-ry : 112713 170352

171985
oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 3238 
14918 25135 38227 58262 74683 92820 
92886 113710 127327 144313 144353 
151225 151271 158702 158799 159538 
159548 167196 .171905 171926 171976 
177003 177035 177043 177057 177093 
178594 178597 179211 179217 180960 
182793.

W ygrane stawki zamieniamy na 
iOwe szczęśliwe losy do dalszych 

ciągnień V-t,ej kl., które odbywać 
się będą do dnia 9 października b. r, 
włącznie.



Sir. 2. Jr. 251

POSEŁ W OŁOSZYNOWSKI ZŁOŻYŁ 
MANDAT.

W ARSZAW A, 25.9. Dotychczasowy 
prezes grupy rcgjonalnej posłów i se­
natorów B. B. na Y folyniu poseł Joa- 
cftim W oloszyuowski złożył mandat po

M arzen ia  sza lo n y ch  .głów,
Francuz, nlemlec — dwa brafanki.

MIN. K OM UNIKACJI ZWALCZA 
BR A K  WAGONÓW.

W ARSZAW A, 25.9. D la zm niejszeuia  
głodu wagonów kolejowych, który zwła  
sr.cza daje su; odczuć w sezonie zimo­
wym, nńm sterjum  kom unikacji, nieza­
leżnie od wypożyczonych już 4.500 wa­
gonów, wydzcrżawiło od polskiego tow. 
w ynajm u wagonów 1000 weglarek na 
okres półroczny. W agony te są obecnie 
odbierane przez delegatów P. K. P. na 
stacji Oradca Mare w Rum unji i De- 
breczyn na W ęgrzech. W najbliższych  
dniach w agony te zostaną włączone do 
ogólnego ruchu. Pertraktacje o w yna­
jęcie  dalszych 1000 wagonów są w toku.

WZROST W YDOBYCIA WĘGŁA  
NA KOPALNIACH.

W ARSZAW A, 25.9. Bank gospodar­
stw a krajow ego w sw ym  biuletynie z 
w rześnia podaje ciekawe liczby ilustru  
jąee wywóz w ęgla z P olsk i w sierpniu.

W porównaniu z łipeem  eksport ten 
wzrósł o 116 tys. ton. W zrost ten przy­
pada prawie w yłącznie na F inlandje i 
Ausirje. N atom iast w ysyłka do Szwe­
c ji i D anji nieco sie obniżyła wobec 
wzmocnionej konkurencji kopalni an­
gielskich, które uzyskały poważniejsze 
dostawy dla kolei i przem ysłu tych  
państw.

Z ogólnej sum y wywozu w ęgla pol­
skiego w sierpniu, który w ynosił 
1.487.680 ton, przypadło na kraje skan­
dynaw skie i bałtyckie wraz z Gdań­
skiem  i węglom okrętowym  53.4 proc., 
na państwa sukcesyjne — 32.5 proc, ua 
pozostałe kraje — 14.1 proc. Przeładu­
nek wregla  w portach polskich utrzym ał 
sie  na wysokim  poziomie z poprzednich 
m iesięcy i w ynosił podobnie jak wr lip  
eu 775.988 ton.

W stosunku do sierpnia ub. roku 
zapotrzebowanie w ęgla w  Polsce było  
o 15 proc. wieksze, ze względu na zaopa 
trzenie zimowe.

130 ZABITYCH W M EKSYKU.
M EKSYK, 25.9. W  związku z wybo 

ram i władz m unicypalnych stanu Me­
ksyk, w m iejscowościach Jalapa i Ve­
ra Cruz doszło do krwawych zam ie­
szek, w ciągu których 130 osób zostało 
sabitych, zaś kilkaset odniosło rany.

Najbardziej ostry przebieg m iały  
rozruchy w m ieście Cordoba.

iW IELKA K ATASTRO FA KOLEJO­
W A W  ROSJI.

MOSKWA, 25.9. P ociąg pasażerski, 
łączący Moskwę z Syberją, w ykoleił 
nie na 81 kim. od W iatki.

Zabitych zostało 45 osób, a 38 odnio­
sło rany.

7 REKORDÓW.
LONDYN, 25.9. A utom obilista angiel 

ski K aye Don osiągnął na samochodzie 
angielskim  „Sunbean“ 7 rekordowych 
szybkości, z których najw iększa w yno­
siła  323 kim  na godz., przeciętna zaś 
312 kim.

W IELK A  EK SPLO ZJA GAZÓW.
5 GÓRNIKÓW ZABITYCH.

B R U K SELA , 25.9. W kopalni w ęgla  
w  Noir Chain koło Fram eries, nastąpił 
katastrofalny wybuch gazów.

Dotychczas wydobyto 5 zabitych gór 
ników; B liższych wiadom ości o kata. 
łtrofie na razie brak.

PRACE N A  W AW ELU.
KRAKÓW , 25.9. Obradował na W a­

welu pełny kom itet wawelski pod prze 
wodnictwem  m inistra robót publicz­
nych J. M oraezewskiego. K om itet za­
znajom ił sie z postępam i robót restau­

r a c y jn y c h  na zaniku krakowskim, o- 
bej rżał odnowione komnaty, poczem re­
ktor Szyszko - Bohusz nakreślił pro­
gram  dalszych prac na W awelu.

W  poszukiw aniu środków za 
bezpieczenia pokoju  rodzą się nie 
k iedy pom ysły tak  niepraw dopo­
dobne, że autorów  icb należałoby 
zbadać, czy czasem nie b rak  im 
już nią p ią te j naw et, a le  czw artej 
klepki.

Do tak ich  w arjaek ich  pom y­
słów, k tóre  w yw ołują zrozum iałą 
sensację, należy niezaprzeczenie 
p ro jek t ścisłego sojuszu fran cu ­
sko - niem ieckiego, opartego na 
now ym  rozbiorze... Polski.

W  szalonych pałkach  nacjo ­
nalistów  niem ieckich ro i się s ta ­
le m yśl o ponownem  zagarnięciu  
ziem polskich, k tóre  nam  zwró­
cić m usia ły  N iem cy na  zasadzie 
tra k ta tu  w ersalskiego. Szukając 
wszelkich m ożliwych dróg  do u- 
rzeczyw istnienia swych niezisz- 
czalnych m arzeń, nacjonaliści nie 
m ieccy znaleźli przypadkow o g ru  
pę w arja tów  francuskich , k tórzy  
gotow i by liby  do zaw arcia so ju­
szu z niem cam i, p łacąc im  za to 
G dańskiem  Pom orzem  i konw en­
cjam i gospodarczem i n a  G. Ś ląs­
ku.

Ciekawe są szczegóły w a­
runków , jak ich  m a byc zbudowa 
ny  sojusz francusko  - niem iecki, 
p rzytoczym y więc je za b e rliń ­
skim  dziennikiem  „A cht - Ukr- 
A bendb latt“ .

11 Połączenie interesów  czoło 
w ych gałęzi przem ysłu  niem iec­
kiego i francuskiego.

2) Połączenie interesów  woj 
skowych niem iecko - francuskich. 
N iem cy i F ra n c ja  g w aran tu ją  so 
bie w zajem nie swe g ran ice  euro­
pejskie przeciw  wszelkiem u a tako  
w i ze s trony  trzeciego m ocarstw a. 
D ła  s tan u  liczebnego arm ji fran ­
cuskiej i niem ieckiej ustanow io­
ny  zostaje stosunek 5:3.

Jednocześnie ustanow ione 
m a być wspólne naczelne dowódz 
two, k tóre  m iałoby  praw o 
kon tro li w ojsk francusk ich  i nie 
m ieckich i m iałoby za zadanie o- 
praeow anie planów  obrony g ra ­
nic francusk ich  lub niem ieckich.

3) E w akuacja  Vvszystkieh te- 
ry to rjów  niem ieckich, zajętych  
jeszcze przez F rancję .

4) U k łady  w spraw ie długów  
rep aracy jn y ch  pozostają na  razie 
w sile.

5) Po lska zw raca Rzeszy nie 
m ieckiej Gdańsk i k o ry ta rz  po­
m orski. N iem cy i F ra n c ja  gw a­
ra n tu ją  Połseę w olną żeglugę na 
W iśle. Jednoczenśie do dyspozy­
cji Po lsk i oddany zostaje p o rt 
kłajpedzki. N a G. Ś ląsku  w prow a 
dzona zostaje bez zm iany obec­
nych  g ran ie  politycznych w spól­
no ta  interesów  przem ysłow ych 
niem iecko - francuska. Jednocześ 
nie w prow adzone zostaje zupełne 
rów noupraw nienie polaków i 
niemców. Jak o  kom pensatę F ra n  
cja  i N iem cy g w aran tu ją  Polsce 
w szystkie jej pozostałe granice. 
P o lska  zostaje również w łączona 
od niem iecko - francuskiego uk ła  
du wojskowego.

6) Podpisanie sojuszu niem iee 
ko - francuskiego anu lu je  w szyst 
kie postanow ienia tra k ta tu  w e r­
salskiego o ile dotyczą one w y ­

łącznie Niemiec i F ran c ji, względ 
nie Niemiec, F ran c ji i Belgji. U- 
stałona przez t r a k ta t  -wersalski , 
g ran ica  francusko - niem iecka 
jak  rów nież g ran ica  niemiecko- 
belg ijska pozostają nienaruszone.

7) Podpisanie sojuszu an u lu ­
je autonom icznie tw ierdzenia 
tra k ta tu  w ersalskiego i odpowie­
dzialności Niemiec za w yw ołanie 
w ojny światowej.

K ażdy zdrowo m yślący ezło 
wiek, odczytawszy te  brednie, ro 
zumie, że u k u ty  na tak ie j podsta 
wie sojusz by łby  pętlą  na  szyi 
francuskiej.

Bo jeżeli dziś tchórzliw a g rup  
ka  .francuzów drży  o w łasną skó 
rę  i o całość F ran c ji, —  dziś, gdy 
Niemcom w yrw ano k ilka  zębów 
trzonow ych, to po wejście w ży­
cie zasad sojuszu F ran c ja  by łaby

jeno służką potężnych Niemiec 
i wówczas nie znalazłaby już n ig  
dy środka zabezpieczenia A lizacji 
i L o ta ry n g ji przed wzmożonym 
apetytem  niem ieckim .

To raz.
A po drugie  —  że sojusz na 

tak ich  zasadach m ógłby dojść do 
sku tku  wówczas, gdyby Polska 
zaakceptow ała swój rozbiór.

Że jednak na  to n ik t liczyć nie 
może, więc z tego sojuszu, m ają- 
eego zapewnić pokój i bezpieczeń 
stwo F ran c ji rozpętałaby  się no­
w a w ojna światow a, k tó re j w yni 
ku przewidzieć dziś n ik t nie po­
tra fi.

Rzecz możliwa, że m iast zaro­
bić, N iem cy m ogliby pozbyć się 
reszty  zagrab ionych  ongi prow in 
eyj polskich.

(r.).

Stałość w perfidii
W prasie opozycyjnej stołecznej, 

a zwłaszcza w prasie prowincjonai 
nej, jest systematycznie prowadzo­
na walka z rządem od sAony religij 
nej. Otóż o ile czytelnik w stolicy, 
mający łatwy dostęp (w kawiar­
niach, restauracjach) cło innych 
pism, może sobie wyrobie opinję wła 
sną o poruszanych tematach, o ty ­
le czytelnik na prowincji, jest skaza 
ny na wiarę „na słowo11 lada bredni. 
O ile ta  brednia traktuje o wstrząsa 
jącem pojawieniu się wieloryba w 
Wiśle pod Warszawą lub urodzeniu 
się cielęcia z trzema głowami i 5-oio 
ma parami nóg, to ostatecznie rnoż 
na je przeboleć, skoro jednak widzi 
my w szerzeniu -wieści takich czy 
owakich, perfidny ceł wywrotowy, 
antypaństwowy, trzeba prostować i 
jeszcze raz prostować.

W ostatnich dniach w pismach 
całej Polski rozdmuchano sprawcę 
księdza Pisarskiego w7 Zamchu (dje 
cc-zja lubelska). Proboszcz ten miał 
przydzielone mieszkanie w jednym z 
budynków sąsiadujących z kościo­
łem. Możliwe że mieszkanie nie by 
ło odpowiednie, niemniej bezpraw- 
nie wszedł ks. Pisarski do gmachu 
szkolnego, w czasie nieobecności kie 
równika, wyrzucił na podwórze in­
wentarz szkolny i to na deszcz, tak 
że zamokły sprzęty, mapy, książki 
etc. i zainstalował się wraz ze swoje 
mi rzeczami:

Ponieważ sezon szkolny rozpo­
częto i budynek szkolny jest dla mło 
dzieży niezbędny więc policja otwo 
rzyła mieszkanie księdza, rzeczy 
przeniosła do poprzednio zamieszki­

wanego przezeń lokalu. Zirytowany 
proboszcz sam osobiście kazał rze­
czy swoje przenieść do kościoła (?) i 
zaapelował do ks. biskupa Fulmana.

W tonie spokojnym nastąpiły 
pertraktacje biskupa z wojewodą i 
starostą i napewno strony doszłyby 
do porozumienia.

Tymczasem szkodnicy, pracujący 
wciąż na niekorzyść państwa, roz 
trąbili zjadliwą iegendę po całej pra 
sie opozycyjnej. Skłamano, że właś 
nie policja rzeczy proboszcza wnio­
sła do kościoła, że plebanję chce się 
przeznaczyć dla prawosławnego pa 
rocha (którego nota bene zupełnie 
niema w Zamchu) i naturalnie jak 
zwykle, opatrzono wieść odsełacza 
mi: że tak się w Polsce wykonywa 
konkordat, że tak jest w Polsce trak 
towany katolicyzm i księża i koś­
ciół! Słowem, nowa konik przeciw- 
rządowy, przeciw państwowy. Sta­
rosta powiatowy sprostował urzędo 
wnie kłamstwa, na podstawie odnoś 
nych paragrafów musiała swoje 
kłamstwa odszczekać „Gazeta W ar 
szawska“, ale wszystkie inne prowin 
cjonalne pisma, które owe kłamstwa 
przedrukowały, napewno nie za­
mieszczą sprostowania p. starosty i 
wsiąknie pośród ludu legenda o  
„prześladowaniu kościoła^kat. w 
Polsce i o bezeeności rządów masoii 
skich“. Najzajedlejszy antagonista 
represyj, zaczyna do nich tęsknić, 
gdy patrzy na planową, destrukcyj 
ną robotę naszej prowincjonalnej 
prasy narodowej....

M. J . Wielopolska.

Odhaczenia państwowe i medale
zm powszechną wystawę krajową.

Rada ministrów ustanowiła na­
stępujące wzory odznaczeń państwo 
wych do nadawania na powszechnej 
wystawie krajowej w Ponzaniu. Są 
to następujące nagrody: odznaka
„Wielkiej nagrody1* w form ie krzy- 
ia, zawierać będzie z jednej strony 
stylizowany wizerunek orła pań­
stwowego i napis „powszechna wy­
stawa krajowa 1929 Poznań’1, na 
stronie zaś odwrotnej — wizerunek 
prezydenta Rzeczypospolitej i napis 
„Za chlubne wyniki praey11.

Druga odznaka — to dyplom ho 
norowy, który będzie zawierał wize 
runek orła państwowego, litery „R.

P .11, napisy „Powszechna wystawa 
krajowa w Poznaniu11 i „192911, tu­
dzież symboliczne oznaczenie prze­
mysłu, handlu, rolnictwa i górnic­
twa oraz fragment wystawy. Dalej 
idą oznaki medali: złotego, srebrne 
go i bronzowego, które na jednej 
stronie zawierać będą stylizowany 
wizerunek orła państwowego i napi 
sy: „Powszechna wystawa krajo­
wa11, „Poznań11 i „1929“, zaś na stro 
nie odwrotnej — wizerunek przezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej o- 
raz napis „za chlubne wyniki pra­
cy11.

Cif jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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aerw. A stronom ., he.inał z W ieży M arj. 
w K rak.

12.05. M uzyka p ły t g ram ol.
W iad. z P W K . w Pozn.
Kora. m eteor.
Kom. gospod.

Kom. L O PP.
P ro g ra m  dla  dizeci.
Kom. przygodne.
,W śród  książek".
O sta tn ie  now iny z w ystaw y. 
K oncert.
Rozmaitości.
Kom. ro ln . im eteor.
S ygna ł czasu z W arsz. Ob-

serw . A stronom ., odczytanie p ro g ram u  
na  dzień następny.

20.30. K on cert popu la rny .
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Kom . PA T .
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.
22.45. M uzyka taon . z „Oazy".

K A T O W I  C E .
C zw artek , 26 w rześnia.

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod.
5Yo.i- SI.

16.20. N adprogram u 
16.30. T ransm . z K rak .

17.00. K on cert p ły t g ram ol.
17.25. P ro f . W ł. D zięgiel: „Początki 

eh rześe jaństw a  n a  Śląsku".
17.50. O sta tn ie  now iny  z P W K . w Po 

im aniu. ,
18 09. K oncert p o p u la rn y  z udz. o rk  

d e te j P o lic ji P aństw ow ej W ojew ództw a 
Śląskiego. K ap e lm istrz  A. Grodon.

19.00. R ozm aitości, zapowiedź p ro ­
g ram  a  n a  dzień następny , re p e r tu a r  Te 
a t ru  Polsk iego  oraz p rzeg ląd  w idowisk.

19.20. S k rzy n k a  pocztowa. K orespon 
‘dencji; b ieżącą omówi p. St. Steczkow-

19.56. S y g n a ł czasu z Obserw . A-
stronom . w W arsz.

90 90. D r. K . Z ałuski: Odczyt z dzia­
łu  ,S nort" p. t. „M atterhorn".

20.30. K oncert w ieczorny z K rak . 
22.60. Kom . z W arsz. o raz zapowiedz

p ro g r. w jeży k u  francusk im .
22.45. T ransm . z W arsz.

Zawody niemowląt.
N a w ystaw ie rad jow ej w Los A nge 

los odbyw ają  sie o ry g in a ln e  zawody, w 
k tó ry ch  b io rą  udzia ł n iem ow lęta. N a du 
żym, s ta ra n n ie  skoszonym  tra w n ik u  w 
pobliżu  paw ilonu  ra d jo fo n ji szkolnej 
s to ją  d ług im  szeregiem  w ytw orne wóz 
k i  dziecinne, w yposażone w g łośniki 
w spółzaw odniczących firm , p ro d u k u ją  
eych sp rzęt rad  jo  wy W  wózkach tych  
spoczyw ają dziecTZ głośników  brzm ią 
ko łysank i, nadaw ane nap rzem ian  przez 
k ilk a  ry w alizu jący ch  rozgłośni. D ziec­
ko, k tó re  pierw sze zaśnie, je s t zwycięz 
cą ty ch  cichych, n ieuciążliw ych  zawo­
dów* a  jego zwycięstw o je s t jednoczoś 
n ie  triu m fem  firm y , k tó ra  w yproduko 
w ała  „n a jb ard z ie j u sy p ia jący "  g łośn ik  i 
tr iu m fem  s tac ji, k tó ra  n ad a ła  „n a jb a r 
dziej u sy p ia jącą"  ko łysankę

Co w yświetlają kina:
Kino

skarża«.
.Wawel" »Prokurator o-

Nowy projekt walki z głodem
mieszkaniowym.

Zniesienie ochrony lokatorów w ciągu 10 lat.
Zupełne zniesienie ochrony lokato­
rów przewidywane jest 

za 10 lat.
W zamian za to, projekt przewi 

duje budowę

Nowa m ająca się odbyć narada go 
epodarcza przedstawicieli izb prze­
mysłowo - handlowych z całej P o l­
ski z m inistram i gospodarczymi, 
zwołana z inicjatyw y min. K w iat­
kowskiego na 4 października do 
iWarszawy, oczekiwana jest z wiel- 
kiem zainteresowaniem. Na konfe­
rencji tej, poza omówieniem zasad­
niczej lin ji współpracy rządu i sfer 
gospodarczych, zdecydowany ma 
być szereg spraw pierwszorzędnej 
wagi dla ogółu ludności.

Czynniki rządowe złożyły inicja 
■tywę kw estji budowlanej w ręce kół 
przemysłowych, które w ystąpią na 
konferencji z gotowym projektem  
załatw ienia tej piekącej sprawy.

P ro jek t ten, którego autorem 
jest prezes warszawskiej izby prze­
mysłowo - handlowej b. min. K lar- 
ner, był dyskutow any na ostatnim 
zjeździe izb przemysłowo handlo­
wych we Lwowie i został przez 
zjazd w ogólnych zarysach zaakcep 
towany.

W edług inform acyj naszych pro 
jek t b. min. K lam era idzie przede- 
wszystkiem w kierunku przyciągnie 
cia do budownictwa

kapitałów prywatnych 
przez urentownienie pieniędzy, lo­
kowanych w budownictwie.

Dla osiągnięcia tego celu pro­
jek t przew iduje zrównanie ceny 
najm u mieszkań w starych domach 
z cenami mieszkań w nowych do­
mach, w których czynsz jest znacz­
nie wyższy.

Ochrona lokatorów ma być tym ­
czasowo utrzym ana, jednakże prze 
w iduje się jej stopniowe ogranicza­
nie, o ile chodzi o większe lokale.

90 tys. izb mieszkalnych
za sumę 500 mil jonów złotych, któ­
ra to suma stanowić ma fundusz 
budowlany.

Na fundusz ten złoży się szereg 
pozycyj, z których największa 350 
rnilj. zł. powstać ma z restytuow ania 
wierzytelności spłaconych na mocy 
praw a Zolla. Znaczy to, żc dłużnicy 
mieliby dalsze zobowiązania z tego 
tytułu, z tem jednak, że kapitały, 
powstałe na tej drodze przejęłoby 
państwo, a wierzyciele dostaliby li­
sty  zastawne.

D rugą pozycję stanowi 150 mi­
ljonów zł. z budżetu państwowego, 
wreszcie 50 miljonów wpłynąć ma 
z funduszu ubezpieczeń społecz­
nych.

Przew iduje się nadto
dopływ prywatnego kapitału

w ilości około 100 miljonów zł. na 
skutek osiągnięcia rentowności ka­
pitału  włożonego w budownictwo.

Poza tem przemysł budowlany 
ulec ma dalekoidąćej racjonalizacji, 
gdyż według opinji sfer gospodar­
czych jest to jedna z gałęzi naszego 
życia gospodarczego, najgorzej zor 
ganizowana, obciążona różnego ro­
dzaju ciężarami i najwiękzą ilością 
dni wolnych od pracy.

Tak się przedstaw ia w ogólnych 
zarysach pro jek t budowlano - mie­
szkaniowy, k tóry  posłużyć ma -za 
podstawę w akcji przezwyciężenia 
kryzysu budowlano - mieszkanio­
wego.

Uchwały i e p n i s t ó w  Zagłębia Dąbrowskiego.
Sprawy robotnicze a legioniści.

U zupełniając poniedziałkowe 
sprwozdanie z odbytego w D ąbro­
wie czwartego zjazdu delegatów 
związku legjonistów okręgu Zagłę­
bia Dąbrowskiego, należy dodać, że 
na prezesa okręgu ponownie został 
w ybrany dr. W. Gosiewski, na człon 
ków zarządu p. p.: K. Badowski, H. 
Brudnicki, M. A lm staedt, 11. Chole- 
wicki, L. Dudziński,' ,J. Szary, K. 
Grodziński, P. Babsztyn, T. Toba, 
St. M iedziejewski i 6 zastępców.

Do komisji rew zyjnej pp.: K. kła 
jewski, Z. Szpineter i Ma goła.

W  wolnych wnioskach między in 
nemi uchwalono: obowiązkowe za­
pisanie się legjonistów do związku 
strzeleckiego; ufundowanie pubaru 
jako nagrody wędrownej dla so­
snowieckiego obwodu strzeleckiego 
w zawodach, zapowiedzianych na 
dn. 6 października; wszcząć s ta ra ­
nia o upaństwowienie szkoły śred­
niej w Zawierciu; wznowić Starania 
o wycofanie w calem Zagłębiu t. zw. 
„automatów zręcznościowych"; przy 
znano związkowi strzeleckiemu sub 
wencji w postaci sprzętów, w arto­
ści 600 zł.

Teatr w Katowicach
C zw artek: „S ta ry  kawaler**.
P ią te k : ..S tary  kaw aler".

T e a tr  polski na prow incji. 
C zw artek  —Bielsko: „Bal M askowy" 
Sobota—K ról. H u ta : „Złota czaszka" 
P on iedzia łek  — R ybn ik : „S ta ry  k a ­

w aler".

Ołuahota u leczalna.
Fenomenalny wynalazek EQFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sam się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
1 eieknięoia z uszów. Liczne podziękałwania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez- 
jptatnie KUFONJA, Liszki koło Krakowa

Następnie po dłuższej dyskusji 
uchwalono szereg następujących 
wniosków, które zostaną przesłane 
rządowi:

I.
Uważając, iż działalność w kie­

runku mocarstwowego rozwoju Pol 
ski. i dobra J e j obywateli jest dal­
szym ciągiem walk legjonistów o 
niepodległość Ojczyzny, zjazd dele­
gatów postanawia, że obowiązkiem 
wszystkich bez w yjątku członków 
związku legjonistów okręgu Zagłę­
bia Dąbrowskiego jest branie bez­
pośredniego żywego udziału w p ra ­
cach społecznych na miejscowym te 
renie, a  w razie potrzeby i p rzy­
czynianie -ię do tworzenia nowych 
pożytecznych placówek, zawsze (izm 
łając w myśl idei komendanta Pił- 
sudskego i wskazań naszego prezesa 
pułkownika Sławka.

Z K ielc.
(k) Posiedzenie ra d y  m ie jsk ie j. Dziś 

o godz. 8 w ieczorem  w m ag is trac ie  <><1 
będzie się posiedznie ra d y  m ie jsk ie j z 
n as tęp u jący m  porządkiem  obrad: 1) od 
czy tan ie  p ro toku łu  z poprzedniego po­
siedzenia; 2) kom unikaty  prezydjum  
rad y ; 3) zm iana a r t. 15 s ta tu tu  stypeu 
d jalnego ; 4) sp raw a  przen iesien ia  w 
s tan  spoczynku dozorcy hal ta rgow ych  
M arcelego B en igera ; 5) sp raw a n aby ­
cia przez m iasto  p lacu  państw ow ego 
p rzy  ul. S ta ro zag n ań sk ie j, w ydzierża­
w ionego obecnie przez m iasto  pod bu 
dowę m iejsk iego  dom u m ieszkalnego; 
6) zaakceptow anie p ro je k tu  ta ry fy  za 
przewóz osób sam ochodam i; 7) p ro je k t

ii ! ;■ 1 v iii
setek za zwlokę przy  w płaceniu  p o d a t­
ków  kom unalnych ; 9) zniżenie podatku  
hotelow ego; 10) sp raw a  nabycia  p lacu  od 
L K rup sk ieg o  pod rozszerzenie szkółki 
m ie jsk ie j; 11) sp raw a  sp rzedaży ' spól. 
dzieln i m ieszkaniow ej w ojew ódzkich 
g ru n tó w  państw ow ych p rzy  ulicach* 
M ły n arsk ie j i Z ag ó rsk ie j; 12) sp raw a  
n ab y c ia  p lacu  od P r a js a  i innych  na
ul. Focha ' o "17. '• ................... ’ ■'
d ra tow ych ; 13) szkic i kosztorys b a ­
ra k u  dla r o d z i n  pozbaw io­
nych  m ieszkań z powodu eksm isji i

k o m isji w sp raw ie  budow y kolei K ie!t 
ce — M ędrzechów; 15) prośba probosz­
cza p a ra f j i  kościoła k a ted ra ln eg o  o po 
moc m a te r ja ln ą  n a  pokrycie  dachu k a ­
ted ry ; 16) p ro śb a  p. F r . P y tlaw sk ieg o  
b. u rzęd n ik a  m a g is tra tu  o rozpatrzen ie  
sp raw y  zw olnienia go z posady.
(k) K radzież. D nia  22 b. m. około godz. 

20 z zam kiętego m ieszkan ia  W ójm ano- 
w icza M a rja n a  p rzy  ul. T adeusza N r. 8 
w K ielcach, za pom ocą w ybicia szyby 
w oknie złodzieje sk ra d li zegarek, ob rą  
czkę złotą, sw eter, pół k lg. k ie łbasy , pół 
k lg. chleba i 30 zł. w banknotach , ogól­
nej w artość  213 zł.

II.
„Zjazd delegatów uchwala, że 

członkowie związku legjonistów o- 
kręgu zaglębiowskiego winni przed 
każdem dorocznem zebraniem od­
działu złożyć na ręce zarządu raport 
ze swej całorocznej działalności na 
niwie społecznej".

i i i .
„Zjazd delegatów stw ierdza: 1) 

że dla mnogiej rzeszy robotniczej 
ubezpieczenie na  starość i od-n ie­
zdolności do pracy posiada pierw ­
szorzędne znaczenie, jako jeden z 
wybitnych czynników w kierunku 
utrzym ania i udoskonalenia je j zdol 
ności wytwórczych; 2) że dla pań­
stw a polskiego, konsolidującego 
swe społeczne i gospodarcze funda­
menty, jakość w arstw y robotniczej, 
je j samopoczucie, oraz zdolność wy 
twórcza posiada znaczenie spraw y 
pierwszej potrzeby; 3) że probiera 
ubezpieczenia na starość stał się w 
ostatnich czasach tematem chorobli­
wej i demagogicznej akcji ze strony 
party j politycznych, które problem 
ten uznały za żerowisko dla swych 
ciasnych interesów partyjnych.

Wobec powyższego zjazd dełega 
tów związku legjonistów, naw iązu­
jąc do szlachetnej zapowiedzi ko­
m endanta Piłsudskiego oraz do in i­
cjatyw y ustawodawczej Jego rzą­
du z wiosny b. r., zwraca się do 
rządu Bzeczypospoiitej z apelem, 
by zechciał ubezpieczenie robotni­
ków na starość i od inwalidztwa 
traktować, jak  dotąd, jako rzecz 
pilną i ważną, ochronić je od wszel 
kich wpływów demagogji party jnej, 
nie licującej z powagą i słusznością 
sprawy, oraz wprowadzić w życie 
to ubezpieczenie w formie, odpowia 
dającej rzeczywistym i istotnym  
potrzebom robotników".

Zjazd zakończono uchwałą wy­
słania hołdowniczych depesz do pre 
zydenta Mościckiego, m arszałka J. 
Piłsudskiego i prezesa głównego za 
rządu związku legjonistów pułkow­
nika Sławka

Z Sosnowca.
(s) P o trzeb n i ch topcy  i dziew ­

częta do  gazety . Takie ogłoszenie 
ukazało się przez pomyłkę w naszętn 
piśmie. Zaznaczamy więc, że jest lo 
pomyłka i żadna redakcja w Sos 
nowcu ani chłopców, ani dziewcząt 
nie potrzebuje.

(s) T y d z  eń L. O. P . P. w 
S osnow cu . Wzorem lat ubiegłych, 
od 6 go do 15-go października, wy­
znaczony został w roku bieżącym 
na caiym terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej VI tydzień L. O P. P.

Posiedzenie organizacyjne »tygo 
daia« odbędzie się w sali magi- 
straiu, ul. Warszawska, w d. 27 b. 
m. o godz. 19 m 20

(s) L iga morska i rzeczna oddział 
w Katowicach zawiadamia, że urzą 
dza w dn. 12-10 b. r. rau t z tańcami 
w salach koła towarzyskiego przy 
ul. 3-go maja. Zaprószenia (wydaje 
sek re ta rja t ligi ul. Plebiscytow a 1 
pokój 36. godz. urz. 10 —-1 i 3 — 5 
telek 21.20.

(s) KJub młodzieży im. m ar­
szałka J .  Piłsudskiego w Sosnowcu 
ulica W arszaw ska 22 (dawn. Lut­
nia) zawiadamia wszystkich człon­
ków „koła przyjaciół" i sym paty­
ków, iż po przerwie letniej wznawia 
swą działalność i urządza w dniu 28' 
września r. b. (sobota) „wieczorek 
fam ilijny", połączony z tańcami. Po 
czątek o godzinie 20.

(s) Samobójstwo. Stwierdzono 
że kobietą, której zwłoki wyłowiono 
z Czarnej Przemsży w dn. 21 b. m. 
jest M arjanna Motel, la t 43, zumiesz 
kału w Sosnowcu przy ul. Czarnej 
Nr. 11 C. Sekcja zwłok nie w ykry­
ła żadnych śladów gwałtownej 
śmierci, wobec; czego przypuszczać 
należy, że Metel popełniła samobój­
stwo.

•w  i  *

-  tnęc z  Będzina.
(b) W ycieczka strażaków  na 

P. W. K. jutro o godz. 6 wiecz. z 
dworca w Będzinie wyjeżdża na 
P.W.K. v/ Poznaniu wycieczka stra­
żaków, w liczbie 30.

Powrót 30 bm. o godz. 11 wPcz.
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(b) „T y d z ie ń  d z ie cka ". W zo­
rem innych miast w Będzinie zos 
ta ł utworzony komitet »tygodma 
dzieck3 «. Na przewodniczącego pre 
zydjum komitetu powołano ła w n i­
ka magistratu F. Zebrowskiego. Z 
komitetu wyłonione zostały trzy 
sekcie: finansowa, przewodniczący 
p. Domański, sekcja rozrywkowa, 
przew, p. Sztajner i propagandowy 
pułk. Wojoktt. Następne posiedze­
nie odbędzie się w sobotę o godz.
7 wieczór w sali rady miejskiej, 
na którem przewodniczący poszcze­
gólnych sekcyj przełożą komitetowi 
projekt programu urządzenia »iygod 
nia dziecka*

»Tydzień dziecka« trwać będzie 
od 15 do 20 października.

(b) O k rę g o w y  zw . s tra ż y  o g ­
n iow ych . Dnia 6 października, w Bę­
dzinie odbędą się manewry okręgowe 
dla straży przemysłowych i miej­
skich, a d. 13 października odbędą 
się manewry rejonowe w Rogoźni­
ku dla wszystkich straży rejonu 
Bobrownik.

Dla omówienia spraw organiza 
cyjnych w tym samym dniu w re ­
mizie straży w Rogoźniku odbędzie 
się odprawa oficerów.

Dnia 22 października odbędą się 
manewry w Sarnowie dla rejonów 
Łagiszy i W ojkowic Kościelnych.

W czasie od 22 października do 
1 listopada odbędzie się 8 dniowy 
kurs pożarnictwa, połączony z 2- 
dniowym kursem ratownictwa. Ze 
względu na wyższy poziom kursu i 
ograniczoną ilość s ł u c h a c z ó w  
pierwszeństwo mają oficerowie straży

Zgłoszenia kandydatów do dnia 
15 października przyjmuje okręg.

Tajemnicza śmierć śp. EL B iłtipa
nie zastała wyfaśmona

O skarżony ko lega jego zosta ł uniew inniony.
Tragiczny wypadek m ia ł m ie j­

sce w lesie krom ołowskim  pod Za­
wierciem.

Robotnicy fa b ry k i K ulczyńskie­
go, S tanisław  Kochański i Euge- 
nusz Sala, przechodząc przez las, 
natknęli się na zw łoki młodego męż 
czyzny, ubranego w m undurek ucz­
niowski.

Zw łoki leżały twarzą do góry, a 
na piersiach w idn ia ła  w ie lka  rana 
postrzałowa. U  podnóża zmarłego 
leżał rower.

P rzybyłe  na miejsce tajemnicze 
go m orderstwa czy też samobójstwa 
władze po licy jne  s tw ie rdz iły , że za­
b itym  jest 17-letni B ron is ław  Bal- 
dys, uczeń V  k i. g im nazjalnej w 
Zaw ierciu (W ron ią  37).

P ie rw otn ie  powstało przypusz­
czenie, że ma się tu  do czynienia, z 
samobójstwem, wobec nieznałezie- 
n ia jednak na m iejscu broni, a je­
dynie g ilzy  z wystrzelonego naboju 
śledztwo poczęto prowadzić w in ­
nym  k ierunku.

P rzy  przesłuchiwaniu kolegów 
ś. p. Bałdysa u jawniono, że jeden z 
nich, m ianow icie 17-letni Lech M a­
linow sk i (Zawiercie, ul. Paderew­
skiego), by ł tego dnia w  posiadaniu 
rewolweru i  nam aw iał kolegów do 
pójścia z n im  do lasu, celem strze­
lan ia  do celu.

W z ię ty  w  krzyżow y ogień, Ma­
linow sk i p rzyznał, iż by ł świadkiem 
tragicznej sceny w  lesie, k tó ra  za­

kończyła się śmiercią Bałdysa, przy 
czem podał okoliczności zajścia.

Zabrawszy potajem nie rewolwer 
swego ojca, pojechał z Bałdysera na 
jego rowerze do lasu.

W  lesie,. po przyb ic iu  k a rtk i na 
jedncm z drzew, kolejno strzela li.

W  pewnym  momencie, Bałdys 
spowodował wystrzał, raniąc się 
śm iertelnie.

Bojąc się kary, M alinow ski, w y ­
ją ł broń z rą k  niedającego już zna­
ków życia kolegi i  wróciwszy do do­
mu, przem ilczał o wszystkiem.

T y le  z opowiadania M a linow ­
skiego, k tó ry  wczoraj zasiadł na ła ­
w ie oskarżonych w  sądzie okręgo­
wym. w Sosnowcu, jako  oskarżony 
o spowodowanie śmierci Bałdysa 
przez nieostrożność'.

Oskarżonego b ron ił mec. Pawe­
łek, oskarżał p rokura to r LI. Rajz- 
man; w  im ien iu  powodów cyw ilnych  
domagających się odszkodowania 
dla rodziny, występowali adw. Je­
rzy  Dm owski z W arszawy i  Tadeusz 
D z iub ińsk i z Częstochowy.

T rag iczny wypadek, k tó ry  odbił 
się głośnem echem w  całem Zagłę­
biu pozostanie tajemnicą.

Czy M a linow ski m ów ił prawdę, 
niewiadomo, gdyż tajem nicę swego 
tragicznego zgonu zabrał Bałdys do 
grobu, sąd zaś wobec braku ja k ich ­
ko lw iek  dowodów w yda ł w y ro k  u- 
n iew innia jący.

{U) FUUUm^iUVYX I W y
Dnia 22 tj. w niedzielę, o godz. 830 
rano, w sali szkoły powszechnei 
dawniej »Piasta« zarząd związku 
podoficerów rezerwy w Sosnowcu 
zwołuje organizacyjne zebranie, ce­
lem utworzenia koła związku w Bę­
dzinie.

Kino

„Wawel"
w Sislcu

obok  k o ś c io ła

W yświetla od dnia 23 bm. w ie lki dramat krym inalny 
V/ ro li g łó w n e j B E R N A R D  G G E T Z K E
w najnowszym śwoim 10-ciu aklowem arcydziele P*-

„Prokurator ©siesrża55
c zy li (N  e w in n v  P rzestępca-1-

Nadprogram »W ESO ŁA KO M EDIA«.

Z Czeladzi. Następny protpam: „Skrzydła". Wkrótce; „Niedorostek z H. Lloydem. J

(c) Z  z a rzą d u  m iasta. Ne o- 
negdajszem posiedzeniu zarządu 
miasta pod przewodnictwem burm i­
strza p. Głażewskiego, uchwalono: 
rozbudować wodociąg przy u!. M i- 
łow ickiej na odcinku od ostetniego 
zdroju do domu Szkiarczyka, za ­
twierdzono kopalni »Czeiadź« pro­
jekt na budowę 6 ciu nowych do ­
mów i oddziałowi wych. fiz. i p. w. 
postanowiono wypłacić 40 zł. sub­
wencji.

(c) Z  sądu g ro d z k ie g o . B ióni- 
slaw Czapla, mieszkaniec wsi We­
sołej, gm. Bobrowniki, został uka­
rany siedmiodniowym aresztem za 
słowne zniewaźeme st. posterunko­
wego p. p.

(c) Za n ie p o rz ą d k i san ita rne  
zostali poc ągnlęci do odpowiedział 
ności: Stanisław Ciemięga, Pod-
welna 10 i Niedbałka Józef z u licy 
Krzywej.

<c) Z a  zak łó cen ie  s p o ko ju  pu ­
b liczn eg o  -został pociągnięty do 
odpowiedzialności Tadeusz Mazur 
Modrzejewska 15.

(c; K ra d z ie ż  b ie lizn y . S tanisła­
wowi Klimasowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Szpitalnej 38 nieznani 
sprawcy skradli część bielizny, 
wartości 35 zł.

Jr. ?51

Z Z a w ie rc ia .

(z) P rz y m u s o w e  lą d ow a n ie  
sa m o lo tó w . Onegdaj rniaf Mysz- 
ków .sensacje, bo dwa samoloty, dą­
żące z Krakowa do Poznania, na 
skutek deteklu w motorze, zmuszo­
ne były do l ą d o w a ń ' D e f e k t e m  
okazało się pęknięcie chłodnicy. 
Ładowanie odbyło  się zupełnie szczę 
śliwie. P ilo tow ali pp. porucznik 
Krupski i sierżant Stola.

(z) N a g łe  zg o n y . W Siewierzu 
na placu zm arł nagle Czapla Igna­
cy, lat 57, mieszkaniec wsi Zawada 
gm. Mierzęcice. Przyczyną zgonu — 
atak sercowy,

— W Za ikcch  na skutek znad- 
miernego użycia alkoholu zm arł 
Stanisław Męcik.

(z) Z  p o lic ji. Za używanie w 
handlu niestemplowanych odważni­
ków zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności Grzegorz Skóra, g ó r­
nośląska 46 i Mendla Nejman, 
Apteczna 22.

— Za nieprzestrzeganie prze­
pisów meldunkowych została po­
ciągnięta do odpowiedzialności 
Chaja Szejochaft, Marszałkowska 
o4.

— Za zakłócenie spokoju pu- 
blibznogo zosta ł pociągnięty do 
odpowiedzialności Edward Gajda, 
zam. przy uf. Górnośląskiej 17.

(z) K ra dz ieże . Karolina Knonocz 
ka, zamieszkała przy ul. M arszał­
kowskiej 27, oskarżyła Bronisławę 
Otczyk (Hoża 16) o 'kradzież jej pal 
ta wartości 40 zł. B. Otczyk po­
ciągnięto dO' odpowiedzialności.

Mendel Berger zameldował w 
policji, że jacyś nieznani osobnicy 
skradli mu z szafy maszynkę do ro 
bienia szpulek drewnianych oraz 2 
manometry.

(z) P oża r. Z  niewiadomej przy- 
, czyny wybuchł pożar w zagrodzie 
spadkobierców Ign. Wojdasa. Pożar 
podsycany wiatrem w jednej chw ili 
ogarnął dom mieszkalny oraz sto­
dołę. Przy sprzyjającym wietrze nie­
bezpieczeństwo zagrażało połowie 
wsi i ty lko  dzięki energicznej inter­
wencji "straży ogniowych, których 8 
wraz z miejscową brało udział w 
gaszeniu — pożar zdołano z loka li­
zować.

Walkę z ogniem niezmiernie u- 
trudniał brak wody, którą musiano 
przywozić z odległości 1 do 2 kim.

Skutkiem pożaru spłonął dom 
mieszkalny spadkobierców Ign. Woj 
dasa, w którym  1 lokal by ł wynaję­
ty pod szkołę, oraz stodoła wraz z 
całkc.witemi zbioram i, należące do 
Józefa Wojdasa.

HRABIA 
MONTE CHiSSTO.

81. ~

B y ła  m nie j więcej godzina p ią ta  
rano. „Za  dwie, trz y  godziny — po 
w iedzia ł Dantes do siebie — p rz y j­
dzie dozorca do mego pokoju  i  znaj 
dzie w  n im  tru pa  biednego p rzy  ja  
cięła. W znieci się popłoch w  zamku, 
zaczną szukać — znajdą o tw ór i  
przejście. Potom badać będą ludzi, 
k tó rym  powierzono wrzucenie tru  
pa do morza; ci zeznają, że słyszeli 
k rz y k  m ój. W  godzinę potym  liczne 
bark i ukażą się na morzu, żołnierza 
m i przepełnione i  rozpocznie się poś 
cig za biednym  zbiegim, nie bez 
słuszności mniemając, że zbyt dale 
ko uciec przecież nie mógł.

H uk  dział obwieści brzegom że 
jeden z w ięźniów uciekł z zamku. 
W szyscy ścigać go w tedy zaczną, 
ja k  wściekłego psa. Żołnierze rozgło 
szą, w  ja k im  stanie uciekł więzień, 
a w tedy n ik t  nie da p rzy tu łku  nagie 
n iu i  zgłodniałemu. Go począć!... Je 
stem g łodny i  dokucza m i pragnie­
n ie".

Zniechęcenie ogarnęło go zu­
pełnie. W tedy wzniósł oczy do nie­
ba, padł na kolana i  zaczął się mo­
dlić.

•— Boże! Boże w ie lk i!.... natrz,

ile  w ycierp ia łem ! Dopomóż m i Boże.
Gdy tak  m od lił się ża rliw ie  usty, 

na" wysokości w yspy Pomegue poka 
zał się żagiel n iew ie lk i, a następnie 
i  cały statek, p ru jący  ła tw o już  wo 
dy seledynowego morza. W yszedł 
najw idoczn ie j z po rtu  marsylskiego 
i  p łyną ł na pełne morze.

— Boże! — popłynąć na ich spot 
kanie —  oto ratunek, jeszcze czas, 
przetnę im  drogę. Przecież mnie 
p rzy jm ą  na pokład. Gdyby mnie za 
p y tyw a li, k to  jestem? — odpowiem 
że jestem rozbitkiem !.... W ięc dalej, 
na ich spotkanie!

I  Dantes chciał ju ż  skoczyć w 
morze ,gdy rzuciwszy w ypadkiem  o- 
kie im na ska ły u jrza ł, że na jednej z 
n ich w is i czapeczka fry g ijs k a  jedne 
go z m a jtków  w  rozbiciu zatopio­
nych, zaś pod skałą tą, w  m aleńkiej 
zatoce, unosiły  się szczątki rozbite­
go statku, k tó ry m i morze m iotało, 
b ijąc n im i, n iby  taranam i o brzeg.

Dantes pobiegł przedewszyst- 
kiem po skałach,, w  stronę, gdzie się 
znajdow ały szczątki okrętu, pochwy 
c ił czapeczkę, a następnie w yb ra ł ka 
wałek strzaskanego masztu, k tó ry  
m ia ł mu u ła tw ić  p ływ anie, i  pop ły­
nął w  k ie runku  drogi, po k tó re j sta 
tek m ia ł przepływać.

— Teraz już jestem ocalony, 
—  zawołał w duchu.

Przekonanie to s ił mu dodało. 
W krótce u jrza ł zb liża jący się żaglo

wiec, w ia trem  pędzony, pomiędzy 
zamkiem I f ,  a wieżą w  P lanierre. Z 
jego obrotów Dantes wyw niosko­
wał, że statek p łyn ie  nie na K o rs y ­
kę, lub  do S ardyn ji, lecz że się k ie j 
ru je  w  stronę W łoch. P rzepływać 
więc będzie pomiędzy wyspą Jaros 
a Całaseraigne.

I  w  odpowiednim pop łyną ł kie 
runku.

. S tatek i  p ływ ak stopniowo zb li 
żali się do siebie i  już  ty lk o  ćwierć 
m ili ich rozdzielało.

Dantes wzniósł się w tedy na masz 
cie i  zaczął powiewać > w  tę i ową 
stronę czapką, na znak niebezpie­
czeństwa, czego n ik t na s ta tku  nie 
zauw ały ł jednak.

Chciał więc krzyczeć, ale zmie 
rzyw szy okiem odległość poznał, że 
by łoby to próżnym w ysiłk iem , bo je  
go głos nie m ógłby dojść do statku, 
głuszony szumem fa l. Wtenczas do 
piero oceni całą. doniosłość swej prze 
zomości, że się chw ycił szczątku o- 
k rę tu  rozbitego.

Z tym  większą energją p łynąć 
zaczął i  coraz bardziej zb liża ł się do 
upragnionego celu. Gdy b y ł ju ż  bar 
dzo blisko, raz jeszcze uniósł się na 
fa li,  w y w ija ją c  czapką i  krzycząc.

Spostrzeżono go nakoniec. Sta­
tek zachamował swój rozpęd, a zało 
ga spuszczać zaczęła małą łódź na 
morze.

Po kró tk iem  oczekiwaniu, łódź z

dwojgiem  lu d z i pomknęła w stronę 
rozb itka. Dantes porzucił deskę, za­
czął ze w szystk ich  s ił p łynąć na spot 
kanie, aby tym , k tó rzy  p rzybyw a ją  
mu z pomocą, oszczędzić pracy i dro

Lecz się p rze liczy ł ze sw ym i s ila ­
m i. Zaczęły mdleć mu ręce, nogi od­
mawiać posłuszeństwa, pierś ciężko 
dyszała.

K rz y k n ą ł raz jeszcze z n a jw ię k ­
szą rozpaczą, co n ie pozostało bez e- 
cha, w ioślarze bowiem zdw o ili pęd, 
a jeden z n ich  zawołał po w łosku 
„odw ag i". W y ra z  ten doszedł do nie 
go w ch w ili, g dy  fa la, k tó re j ju ż  
przepłynąć n ie zdołał, przeszła po­
nad jego g łową. Pokazał się raz jesz 
cze na pow ierzchni ,dobywając s ił o- 
statn ich, z rob ił parę ruchów bez­
użytecznych, k rz y k n ą ł raz jeszcze i  
zapadł ciężko w  głąb morza.

R zut fa l i  w yn iós ł go na szczęś­
cie raz jeszcze na powierzchnię. rAda 
wało mu się, że go pochwycono w te 
dy za w łosy i  ogarnął go m rok; me 
słyszał i  n ie  w id z ia ł nic, w padł w  zui 
pełnie omdlenie,

(d. c. n.J.
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Sensacyjny proces o morderstwo szofera
na szosie pod Wieluniem.

Młoda para zbrodniarzy. Borecki i Swiderska, na ławie oskarżonych.
Przed sądem okręgowym w Czę 

Stochowie stanęli: 25-letni Mieczy­
sław Borecki i 23-letnia S tefanja 
Świderska, oskarżeni o morderstwo 
rabunkowe szofera Ja n a  Skalniaka 
w taksówce pod Wieluniem. Zbrod 
nicza para oskarżona jest z art. 51 i 
455 p. 12 K. Iv.,

przewidującego karę śmierci.
Pam iętna ta zbrodnia ze względu 

na niezwykłe okoliczności urosła do 
całej epopei romantyczno - krym i­
nalnej .wywołując w swoim czasie 
duże poruszenie w opinji publicznej 
i rosnące zainteresowanie w miarę 
napływających różnorodnych wieści
0 długotrwałym , ale u wieńczonym 
wreszcie dodatnim wynikiem pości 
gu policji za wyrafinow aną parą 
młodych wykolejeńców życiowych.

Typowy „niebieski p tak” wielko 
miejski, sprytny, wygodny, układny 
z pozorami elegancji 25-letni Mieczy 
sław Borecki, zam. w W arszawie u 
rodziców przy Placu Kazim iarza 
Wielkiego 7, żonaty z Zofją Cieślak, 
z którą nie żyje od dłuższego czasu, 
rzekomo pilot z zawodu, zajm ujący 
się jakim ś drobnym handlem, kara 
ny kilkakrotnie 

za kradzieże, oszustwa i dezercję.
Poznał się w m aju 1928 r. w ka­

wiarni „ Ita lia” na Nowym Świecie 
z 23-ietnią S tefanją  Świderską, zam. 
we własnym domu rodziców na Bru 
dnie przy ul. K urpiowskiej 10. Po­
siadała ona tam  oddzielne mieszka­
nie, całkowitą wyprawę i posag w 
kwocie 30.000 zł. P ragnęła zostać 
artystką filmową, skończyła więc 
szkołę przy „Polfilmie”, narazie wy 
stępowała jednak jako tancerka w 
kabarecie „Nitouche”.

Borecki przedstawił się za kawa 
łera, oświadczył się i został p rzy ję­
ty, przyszły teść zaś spraw ił mu u- 
branie smokingowe, lakierki i t. p. 
oraz palto zimowe, które zresztą Bo 
recki zaraz sprzedał. We wrześniu 
Borecki wyjechał do Łodzi, miesz­
kał krótko u E lli M arkwat, którą 

okradł i uciekł 
do W arszawy.

W  przeddzień ślubu ze Swider­
ską wyszło na jaw  że Borecki jest 
żonaty, wymówiono mu też dom, 
jednak zdołał on nakłonić zakocha 
ną Stefę

do wspólnej ucieczld.
Zabrawszy w yprawę w wali­

zach, które zresztą nadawane na ba 
gaż przez Boreckiego odrazu gdzieś 
zginęły, oraz zaopatrzywszy isę w 
posag Świderskiej, aw anturnicza 
para wyjechała do Krakowa, gdzie 
zamieszkała w oddzielnych, luksuso 
wyeh apartam entach hotelu „Euro 
pejskiego”. Borecki bawił się tak we 
soło, że po kilku już dniach z pienię 
dzy Świderskiej

nie pozostało ani śladu.
Borecki wówczas oświadczył to­

warzyszce, że w racają autem do 
W arszawy. Na Placu Marjackirn 
zbliżył się do szofera eleganckiej 
taksówki „Chevrolet”, Ja n a  Skal­
niaka, i w ynajął na dłuższą podróż, 
tłumacząc że przyjacielowi jego, ko 
misarzowi policji, zepsuło się auto 
na drodze za Krakowem, a więc po 
jadą tam i przyciągną uszkodzony 
samochód. Było to dn. 19 paździemi 
ka r. ub. Ruszono w drogę o godz. 7 
wieczorem.

W Będzinie około godz. 10 wiecz. 
zabrakło benzyny w taksówce. Bo­
recki tedy na staćii benzynowej ka­
zał nalać świeży zapas, wylegitymo 
wał się dokumentami i oświadczyw 
szy właścicielce stacji, że ma tylko 
obcą walutę w grubszych bankno­
tach, w ystawił kw it na 18 zł. 60 gr. 
z podpisem: „Polfilm  — Bory”.

P rzez Częstochowę przejechali 
około godz. 2 w nocy ,nie zatrzym u­
jąc się. Przemknęli przez Kłobucko
1 Krzepice, wreszcie za wsią Waleń 
czów szofer zatrzym ał auto i zako­
munikował, że zauważył jakiś de­

fekt w  motorze, przyczem otworzył 
drzwiczki, aby wysiąść. Wówczas
Borecki planując widocznie rabu­
nek auta, znienacka uderzył szofera 

kluczem samochodow ym.
Ten, zalany krwią, wryskoczył m. 

drogę, Borecki zaś wyszedł za nim i 
chwyciwszy za gardło, począł dusić. 
Mordowany szofer słabym głosem 
„Panie, nic-ch mi pan daruje życie".

Bezlitosny morderca jednak po- 
wałił szofera na ziemię, związał mu 
ręce pończochami Świderskiej, któ 
re miał w kieszeni, swoim paskiem 
od spodni ścisnął gadło nieprzytom 
nemu już szoferowi i następnie o- 
krwawionego trupa wsadził na ty l­
ne siedzenie au ta obok Świderskiej, 
sam zaś zajął miejsce przy kierowni 
cy i ruszył w  drogę. Ujechawszy kil 
ka kilometrów, zatrzym ał auto na 
moście, obrabował trupa  z kurtki 
skórzanej, portfelu z dokumentami 
i drobiazgów, wyniósł zwłoki i przez 
barjerę

wrzucił je do wody.
Znów ruszył i jechał około 2 go­

dzin, jednak pod Wieluniem zabra­
kło benzyny. Borecki tedy odkręcił 
licznik i wskaźnik, poczem, porzu­
ciwszy zakrwawione auto, pieszo u- 
dał się wraz ze Świderską w  dalszą 
drogę. Przez W ieluń zaszli rano do 
wsi Czarnożyły. Tu w jednej z cha 
łup wypoczywali ,a Borecki mył się, 
wówczas to gospodyni zauważyła, 
że ma on w ytatuow any

rysunek czaszki na ręce.
Po wypoczynku zbrodnicza para 

napotkanym  autobusem P. Szczęs­
nego dojechała do Sieradza, przy- 
czem Borecki zapłacił za przejazd 
zrabowanym wskaźnikiem, otrzy­
mując jeszcze 10 zł. 50 gr. Przez 
Zgierz koleją przybyli do W arsza­
wy, a po kilku dniach wyjechali do 
Przem yśla i Lwowa, gdzie mieszkali 
w hotelach, na utrzym anie zaś zara 
biała Świderska, którą Borecki

zmusił do uprawiania nierządu 
i ciągnął zyski z hańbiącego proce­
deru.

Po powrocie do W arszawy zaan­
gażowani zostali oboje, jako agenci 
od rozprzedaży na prowincji znacz­
ków i kart na rzecz zw. weteranów. 
Byli w różnych miastach, znaleźli 
się wreszcie w Poznaniu, gdzie Bo­
recki został odnaleziony przez poli 
cję i aresztowany, ale... tylko jako 
poszukiwany za okradzenie Merkwa

Po jednodniowej przerwie, od 
początku bieżącego tygodnia odby­
wa się w sądzie okręgowym w So­
snowcu rozprawa przeciwko D. P ió­
ro i 12-tu innym bohaterom słynnej 
afery  przemytniczej.

Dalsze badanie świadków wnio­
sło do spraw y nowe sensacyjne 
szczegóły.

Badani byli kupcy z K rakow a: 
Adolf Federgriin, K arol Szarmotb, 
Aron Szamthal, Józef Lehrfeld, A l­
fred Szenkier, M aurycy Djam ant, 
Leon Frem der, R afał Nieth, Izrael 
Sindenbaum, Leopold Bartel, Józef 
Aniś i H enryk Perlberg, odbiorcy 
przemycanych rodzynków i owoców 
południowych od oskarżonych Pió- 
rów.

Dokonane w śledztwie oględziny 
sądowe ksiąg domu ekspedycyjnego 
B. G rajcara stwierdziły również, że 
wTagony, zawierające przem yt, a na 
desłane z T ry jestu  przez W iedeń i 
Bogumin do Sosnowca z rzekomym 
transportem  kapusty  i pestek dyni, 
należały do braci Piórów.

towej w Łodzi.
W ieziony pod konwojem zdo 

łał jednak w Brzezinach zbiec i przy 
był za Świderską do W arszawy, a 
pragnąc się widocznie pozbyć towa 
rzyszki, k tóra zbyt wiele wiedziała, 
gdy jechał z nią tram wajem  na pla 
cu Zamkowym,

zepchną ją  nagle z platformy, 
tak że Świderska ,będąca w odmień 
nym stanie, doznała poważnego 
szwanku i leżała w szpitalu.

W  tym  czasie, dn. 5 stycznia r. 
b„ Borecki został ponownie areszto 
wany za tę samą kradzież łódzką i 
odwieziony do więzienia w Łodzi. 
T utaj dozorca więzienia zwrócił u- 
wagę, że Borecki

stale ssie jedną rękę.
Okazało się, iż w tern miejscu ma 

w ytatuow aną
tru p ią  czaszkę 

i robi to w tym  celu, aby znak ten 
usunąć. Powiadomiono o tern wy­
dział śledczy w Częstochowie, k tóry 
od początku w listach gończych po­
szukiwał: „mężczyzny w smokingu 
i lakierkach, podającego się za a rly  
stę filmowego „Bory”, z tatuow a­
nym znakiem na ręce”.

Indagow any Borecki nie przy­
znawał się do winy i przeczył kate­
gorycznie wszystkiemu, konfronta­
cje również zawiodły, dzięki jednak 
um iejętnie przeprowadzonemu do 
chodzeniu udowodniono mu niezbi­
cie zbrodnię, tak, że wkońcu zasza 
chowany zbrodniarz

przyznaksię do mordestwa.
Jednocześnie Świderska została 

odnaleziona w W arszawie i osadzo­
na w więzieniu częstochowskiem.

Borecki podczas pobytu w wię­
zieniu łódzkiem usiłował zbiec i w 
tym celu

urządził pożar 
w swojej celi, podpalając siennik. 
Pożądane przezeń zamieszanie przy 
pożarze nastąpiło, ale pomimo to u- 
cieczka się nie udała.

Po rozprawie w Łodzi za k ra­
dzież przewieziony został Borecki 
do więzienia częstochowskiego, aby 
stanąć w raz z towarzyszką swych 
zbroni przed obliczem sprawiedli­
wości.

W czoraj została zakończona roz­
praw a i sąd wydał wyrok, mocą któ 
rego Borecki został skazany na 

12 lat więzienia, 
Świderska zaś została uniewinniona

Piórowie, otrzymawszy tą  drogą 
rodzynki, rozsyłali je następnie do 
różnych m iast, deklarując je jako 
suszone owoce.

C harakterystycznem  jest przy 
wysyłce towarów nie ujaw niali oni 
siebie jako nadawców i właścicieli 
towaru, lecz podawali różne nazw i­
ska spedytorów, a naw et swych ro­
botników, jak  Nuchera i M ajerczy­
ka.

T raf chciał, że tego właśnie Nu­
chera i M ajerczyka nie można było 
w toku śledztwa przesłuchać, z po­
wodu ich wyjazdu, niewiadomo do­
kąd.

Podobny sposób rozsyłania to­
warów przez firmę G rajcarów 
stwierdzili przed sądem kupcy k ra­
kowscy. Badanie świadków trw a w 
ciągu dalszym i idzie w tempie bar­
dzo povolnem.

Fv«D'-v.ona ilość pytań, zadawa­
na przez obronę, przeciąga sprawę 
i kom plikuje ją  wobec dawania 
przez świadków niezupełnie kon­
kretnych odpowiedzi.

!!-gi walny sjazd  ligi m orskiej  
i rzecznej w  Poznaniu,

W dniach 21 i 22 b. m. odbył sic w Po  
znaniu II walny zjazd delegatów lig i 
m orskiej i rzecznej. Obrady odbywały  
Sie w auli uniw ersytetu poznańskiego 
Zjazd otworzył prezes rady głównej U 
g-i, pułk. Edmund K rzyżanowski, po­
czem do prezydjum  zjazdu powołani zo 
stal dyr. Stanisław  Sław ski, prezes po 
morskiego oddziału lig i  M. i R., jako 
przewodniczący, oraz adm irał Borowski 
i prof. St. N iem czyk — jako zastępcy, 
przewodniczącego.

W szeregu kom isyj zjazdowych zo- 
sta ły  przyjęte rezolucje w sprawie m a­
rynarki wojennej, m arynarki handlo­
wej, żeglugi śródlądowej, organizacji 
młodzieży w ramach lig i  M. i R., oraz 
propagandy. N astępnie dokonano wybo 
rów do rady głów nej na m ejsce wyloso  
wanyck i ustępujących członków.

Odezwa dzieci angielskich 
do dzieci całego świata.

Dzieci szkolne angielskie skiero 
wały do dzieci szkolnych całego 
św iata „posłanie dobrej woli”, które 
w przekładzie polskim brzmi, jak  na 
stępuje:

„Dzieci szkół angielskich przesy 
ła ją  ten oto w yraz dobrej woli i do­
brej nadziei w szystkim  chłopcom i 
dziewczynkom innych krajów :

Życzymy wam w szystkim  radoś 
ci i powodzenia w pracy  i zabawie. 
Mamy nadzieję, że będziecie wszys 
cy szczęśliwi, gdziekolwiek żyjecie, 
i że połączycie się z nam i w przesy 
łaniu tego pozdrowienia wszystkim 
dzieciom na świecie.

My dzieci angielskie, nie wiemy, 
co wojna, ale rodzice nasi wiedzą, a 
my modlimy się, żeby lidze n aro ­
dów powiodło się zjednoczyć wszyst 
kie narody w duch pokoju i miłości.

Mamy nadzieję, że w szystkie wy 
nalazki przyszłości pomagać nam bę 
dą. aby poznać was lepiej. W tedy, 
być może, zam iast wojennych, spe­
cjalne okręty będzie się budowało, 
aby zawozić nas d la zobaczenia się 
z wami. Myślmy o pokoju przez całe 
życie i bądźm y zawsze przyjaciół­
mi, gdyż należym y wszyscy do jed­
nej wielkiej rodziny.

Niechaj ten dzień dobrej woli 
poprzedza każdy dzień w roku, któ 
ry  się stanie dniem dobrej woli.

Pozdrowienie wszystkim tiaro 
dom”.

M inisterjum  W . R. i O. P. poleci 
ło władzom szkolnym zaznajomić z 
treścią powyższej odezwy młodzież, 
uczęszcza jącą do szkół średnich oraz 
do siedmioklasowych szkół pow­
szechnych.

P o ra d y  prawne.
W jak ich  sp ra w a c h  cyw iinych z a ­
k ła d ać  m ożna  k a sa c ję  i na jak ich  

w aru n k ach ?
W m yśl przepisów procedury cyw il 

nej b. K ongresów ki uzupełnionych no 
w elą z roku 328 skargi kasacyjne niedo 
puszczalne są w sprawach poniżej 300 
zł. Przy złożeniu skargi kasacyjnej od 
wyroku drugiej in stan cji do podania 
dołączyć należy w szystkie dokumenty, 
na których jest ono oparte.

Oprócz dokumentów złożyć należy ka 
ueję kasacyjną, która wynosi 75 zł. w 
sprawach sądzonych w I instancji przez 
sąd grodzki, oraz 300 zł. w sprawach o- 
sądzonych w pierwszej instancji przez 
sąd okręgowy. W  razie uw zględnienia  
kasacji przez sąd n ajw yższy kaucja zo 
staje zwrócona osobie, która ją złożyła, 
w przeciwnym razie kaucja przelana 
zostaje na rzecz skarbu państwa.

f^ z o ^ o e c -
to stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki p r z e e z y s z s i g f ą c r
ze sfinksem 

Apteki W. B orow sk iego  
Warszawo, Jerozolimska 59.Ogiaszajcie się w „Eipresie Zagłębia”.

Mera przemytnicza przed sądem
Nowe sensacyjne szczegóły atery.
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Ładny rząd! ładna policja!
"Na własnym krawacie w ieszać się nie wolno.-

Pustą ul;człtą K orzeniowskiego  
w W arszawie kroczył m iody, ieez 
dobrze podchm ielony mężezyzaa.
Z nalazłszy się  przy p łoc ie , slaneł, 
zdjął krawat, związał w pętlę, na- 
ło ż y ł sob ie na szyję, drugi koniec 

z a c z e p i ł  o  k o łe k ,
,pod g ią ł nc gi i zawisł.

W isiał zaledwie parę sekoad, 
nadbiegł bowiem przechodzący w 
pobliżu poiicjat.

Nie m ając-pod ręką noża, w y­
dobył z pochwy bagnet i 

jed n em  c ięc iem  
scalił desperatowi życie.

Zdawałoby się, że taki kandydat 
G-a w isielca powinien podziękow ać.
S ła ło  się  wprosi przeciwnie. M ło­
dzieniec zaklął, przeszył policjanta 
ponurym wzrokiem i krzyknął:

— "Cóż to? na własnym  krewa- 
;cie w ieszać się  nie w oino? Mój 
krawat, czy pański? Ładny rząd,

ła d n a  p olicja!
— No, no, tylko bez osobistych  

Wycieczek — odparł posterunkowy,

Filmowa para  małżeńska.

prowadząc dziwaka do ko m jp p t$ 0 i.
P o drodze, 

w sć pom ocy.
—  Ludzie —  m m s a ę p a l -  —  .,n a -  

tulciet T o ma być ś&ifeej-aL Ma w ła­
snym  krawacie

powiesić stę nie ecrt&ąi
Z  pobliskiej kłwńpy 

paru piisk-ów. Jektoz-wyj«ks bywa, 
stanęli w obi-emies kć^egi. ji|dpąlfcpo- 
Hcjant nie uląkł s ię  prze®i«i©yi;^ ł b  
rasów  rozpędził, a jedoego z  tffeh 
aresztował.

W komfeariaote; w ysate  
ze desperat jest 'iffeser-aęln 
wetn Grzętkowskim. ^  z
rozpaczy, po przegraniu

w k arty  4 0  z ło ty c h .
— C zy pen ma żonę i dzieci? 

— spytał przodownik.
— Nie, jestem kawalerem.
—  Więc kogoś s ię  pan bał?

— B a łem  si^ m am y.
Nazw isko »obrońcv« nar&zie ais 

ustalone, ponieważ za&oąŁ w pośpt$ 1 
stojącej.

R o z b ro i en i eM N iem iec.
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Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszawa, 25.9.
.few? Jork 8.90 
pwsdyn 45 241/,
Paryż 34,91 W 
Wl«dei1 ! 25,40 
Praga 26,41?.
Woohy 46.6/
Sswajearja 171.95 
Bo!. War, pr. obr. 8^8Va 
5% Poż. Dolarowa 61,25 
8% Poź- Konwarsacyjna zł. 49,78 
4% Po i .  inwestycyjna zi. 120,00—119,— 
4%?« Zismsk. Kredyt. 49,00 

'»er>d«tie)a: niejednolita.

AKCIE
W drszawa. 25,9;

6ank Polaki 169,00—170,—
Bonk sptfł. sarobk. 78.50 
Pola 7,78
£1. Dąbrowa 88,00—90.—
Starachowice 25,00—24,78

-.i

a k to izy  fSteu etneryK ańskiegw M ary^PlcItfćrd  
i D ouglas Fairbanks w podróży do Europy.

K O H K U R S .
M A Q 1 M R A T  m.  S O S N O W C A  ogłasza konkurs na posadę

(ciM) BHH|otekl S#8fsklej im. 8. Daniłowskiego
w Sosnow cu .

Ufassajney si§ o posadę winni posiadać odpowiednie kwalifikacje. Pctj.3Ia 
nilęaioer n ie . be z • dć- a si 1(6 w," kontra ti t roczny. Podanie należy sk .adać w 

i^Smóiktt^a M agistratu do  dnia 8 października br.
P r e z y d e n t  {—) Or. J. M A R C Z Y Ń SK I.

Rozbrojenie Niem iec jest zręczną fikcją. 1 ustrecta nasza przed­
staw ia nowy krążownik niemiecki na ćw iczeniach m orskich.

« 0 ^ e e © © o © © 9 0 © oe>© ee0 © e © © o e o « j |
HALLO! R A D IO A M A TO RZY  HALLOI

FHna„OKULARIUM“
S p . z  o g r . od p .

T e le fo n  2 -4 8 . SOSHOWieC, l i i  3 - | 0  f e j a  21. T ele fo n  2 -4 8 .

P o t e s a  ¥ł dużym wyborze części rad owe kra;owe i zagraniczne. 
P rzy jm u je  d o  rep era cji w s z e lk ie  a p a r a ty  ra d io w e, 

g ło ś n ik i,  s łu c h a w k i, a k u m u la to r y  i t. p.
O b s łu g a  fa c h o w a . C e n y  p r z y s tę p n e .
STACJA ŁADUNKOWA tfSa a k u m u la to ró w  d o  ża rzen ia  ś a n o d o w y ch .

Zieleniewski 80,50—80,—
Guider 50,—
Llpbp 28/0 
Modrzejów 21,—
Norbiln 108,78-—106,—
O strow ieckie 84,80 
Heberbuaz 225,—

Tendan«ja: słabsza.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 25.9.

Zyto 25,00—24,—
Pszenica 57,00—59,—
Jąswnlert przemiał. 25.00—26.— 
jęczmień browar. 27.00—50,—
Owie* 21.00—25,—
Otręby żytnie 16.26—17.25 
Otręby pszenne 18.28—19.S5 
Mąka żytnia 70?, 56,50 
Mąka pszenna 65,?, 87.50—61.60 
Rzepak 69.00—72.00 
Oroch Viktoria 8 2 ,-6 0 ,-  
Groch Folgiera 44,—49,—
Stoma luźna 3,28—5,78 
Słoma pras. 4.00—6.—
31ano praa. 10.00—12.—

Usposobienie spokojne.

MaapsKs i s p r ś e d ą s .

VA, 5 — 6 POCZTÓW EK arty sty czn ie  
wyk/punno w Z akładzie F o tog raficznym  
Jg, S jcłaiaszesyk, Sosnowiec, O rla  4 — 
Telefon 6-11. P rzy stan ek  tram w ajow y  
ul. ZąpornsMego.

IłKFTjI  W Y PR ZED A Ż posezonowa w 
fsh ry ee  U je jsce  (s tac ja  Ząbkowice). Ce 
ł>y zniżone! __________ _
ZA K ŁA D  tap ice rsk i J .  M alinow ski, 
Sosnowiec, K ościelna n r. 5, dom Z agło­
by,- daw niej K ościelna n r. 9, w ykonyw a 
■wszelkie ob sta lu n k i w zakres tap ice r- 
s tw a  wchodzące, rów nież p rzy jm u je  
p rzeróbk i m ateracy , otom an i t. p. W y- 
konyw a solidnie, prędko  i tan io . ____
DO sprzedan ia  budka. W iadom ość P o ­
goń. R acław icka 2. _____ _
SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty  do ogro 
dzeuia, tre g ry  używ ane, żelazo do użyt 
ku  poleca tan io  sk ład  s ta reg o  żelaza 
W einer w Będzinie, M odrzejow ska 82.
M A G IE L  do sp rzedan ia . Będzin, K oś­
ciuszki 24.

P O T R Z E B N E  d z iew czy n k i  lub  c h io p  
cy cio ro zn o szen ia  gaze t.  Zgłaszać
się z rodz icam i d o  iilji „ E x p resu  
Z a g łę b ia ” w  Kielcach, K ilińsk iego  19.

B IE G Ł A  M A SZY N ISTK A  polsko-nie­
m iecka pószukiw na. O ferty  do skrzynki 
pocztowej N r. 48 Sosnow’iec.

^ S d y " m urow ane w śródm ieściu  do 
w ydzierżaw ienia. W iadom ość: A. Op- 
penheim  Sosnowiec, 3 M a ja  13.

IH I H Zgubione <łokuuienłv

M E Y E R  W ładysław , zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K.-U. Czę 
stochow a. _________
IGNACY M ucha zgubił dowód osobi­
sty , w y d an y  przez pow iat O lkusz  i 
książeczką w ojskow ą w ydaną przez P-. 
K . U. Miechów.
TYRAS A ndrzej zgubił książeczkę k a ­
sy  chorych  w ydaną przez P . K . Ch. w 
Sosnowcu.
BORENSZTEIN D aw id i Jo jn e  zgubił 
książeczką w ojskow ą w y d an ą  przez P. 
K. U. Będzin.

O d e
już po 1 -k r o łn e m  u ż y c iu  

usuwa
S A L  W A T  O R

Apteki W. B orow sk iego  
W a rsz a w a , Isro i-oh n isk a  5 9 .

Wzywamy kino „Uciechę"
w  D ą b r o w i e  G ó r n ic z e j  

do uregulowania należności za o g ło  
szenia, w przeciwnym razie sprawę 
skierujemy na drogę sądową.

Administracja 
„Ey.prssu Zagłębia".

P Ę B ItA S  M ikołaj zgubił k o n tra m a rk ę  
w ydaną przez kopaln ię  H r. R enard .
ZA G IN Ą Ł weksel in  blanco n a  100 do_ 
larów  w ystaw ca A. Z a jdner, B ędzin ul. 
Zaw ale 40. Ł askaw y  znalazca zw róci za 
w ynagrodzeniem  do w ystaw cy.

O i. n  r

SPR O ST O W A N IE . Z ogłoszenia poda­
nego z d n ia  15 w rześn ia  b. r. przez J a ­
na  G órskiego m is trza  budow lanego, za­
m ieszkałego w Sosnow cu p rzy  ul. P i ł­
sudskiego n r. 114 kom unikuję , iż mąż 
m ój ch o ru je  od dłuższego czasu na u . 
m ysł, p rzeto  ogłoszenie jego  i inne błę­
dy czynione przez męża uniew ażniam  
ja k  rów nież zaznaczam , iź fu tra  żadne­
go ne posiada. W ik to r ja  G órska, P ił- 
sndskiego 114.,_______  .
W ZYW AM  p a n a  N obisa p rezesa w ła­
ścicieli g ru n tó w  i ław n ika  m ias ta  Cze­
ladzi, by  do dn i trzech  zap łacił ra c h u ­
nek, k tó ry  podstępem  u m nie uzyskał, 
w raz ie  n ie  zap łacen ia  sk ie ru ję  spraw ę 
n a  drogę sądową, M ucha.________ __
PO K A Z o s ta tn i wzywam  p. K azim ierza 
Tym osżuka do u regu low an ia  kw oty  
(weksle) 500 zl. do dn. 1-go październ ika  
w przeciw nym  raz ie  sk ie ru ję  sp raw ę 
n a  drogę sądow ą. J .  Sm oliń — inż-tech.

Reklama 
jest dźwignią handlu!

W łdaweai Hetens Moasiorsfca, Drak. „Bsprss Zaodabla" 5oaao«?lia- ul. TeairalHa i al. 4*94


